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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
D O  R Z Ą D U  N A R O D O W E G O ,

W ó d z  N a c z e l n y  S i ł y  Z b r o j n e j  N a r o d o w e j , 

Main z as z cz y t  d o n i e ś ć  Rz ą d o w i  N a r o d o w e m u ,  ze  
w dniu d z i s i e j s z y m  p r z e d n i e  n a s ze  s traże  p r z e d  Boi -  
m i e m  z a j ę ł y  S t o c z e k ,  M i a s t k ó w ,  G arw ol in  i w y s y ­
ł a j ą  na w s z y s t k i e  s tr ony  p o d j a z d y ,  k t ó r e  w s z ę d z i e  
z b ier aj ą  n i e w o l n i k ó w  n a l e ż ą c y c h  do k o l u m n  M a r ­
s z a ł ka  D y b i c z a ,  k tó r e  w ł a ś n i e  co p o c i ą g n ę ł y  k u  
W i e p r z o w i ,  a k t ó r y c h  c z o ł o  j uz  s i ę  z na jdu je  po  
tamtej  s t roni e  tej r z e k i .  D o  tej  chwi l i  z ab r an o  K s .  
S z ac l i o w s k i e g o  Adjutanta J e n e r a ł a  tego/ ,  n a zw i sk a ,  
j e d n e g o  R o t m i s t r z a ,  4  Of f icerów i o k o ł o  800 P o d -  
of f i ce ró w i Ż o ł n i e r z y  z r óż ny ch  P u ł k ó w ,  p r z e s z ł o  
2 00  k o n i ,  k i l k a s e t  sz tuk  różnej  br oni .  N a  w s z y ­
s t k i c h  dr o ga c h p od j az dy  nas ze  z ab i er a ją  m n ó s t w o  
w o z ó w  w o j s k o w y c h ,  b a g a ż y  i z n a c zn e  z apasy  ż ywno*  
ści  , s z c z e g ó l n i e  s uc har ów ,  c ią g ną ce  ku  armji  F e l d ­
m a r s z a ł k a  D y b i c z a .  Co chwi la  p r z y p r ow ad z aj ą  w i ę ­
cej  n i e w o l n i k ó w  i wi ęce j  ba gaż y zabierają.  W c z o ­
raj 1 S z w a d r o n  P u ł k u 2 g o  S tr z e l c ó w  k o n n y c h  ws pa rt y  
2in S z w a d r o n e m  P u ł k u  2go U ł a n ó w  p o d  k o m e n d ą  
Majora Ł ą c z k o w s k i e g o  d o g o n i ł  po d  G u r z n e m  tyl ną  
straż F e l d m a r s z a ł k a ,  którą d o w o d z i ł  Adj ut ant  C e ­
sarsk i  P u ł k o w n i k  R e a d .  3 t y lko  p l u t on y  2go P u ł k u  
S tr z e l c ó w  k o n n y c h  u d e r z y ł y  na tę t y l ną  straż i n a ­
t y c hm i a s t  ja r o z b i ł y  , -część p o s z ł a  do n i e w o l i ,  r e ­
szta p i e r z c h ł a .  P u ł k o w n i k  R e a d  l e d w o  u s z e d ł .

J e n e r a ł  U m i ń s k i  r z u c i w sz y  m o st  na N a r w i ,  pr z e-  
- s z e d ł  na jej  l e w y  b r z e g ,  p od ja zd y j e g o  z a b r a ł y  już  

ki lku n i e w o l n i k ó w  Gwar dj i .  Kapi tan Zal iwski  pr o -  
" a d z i ł  od k i l ku  ty go dn i  z k o r z y ś c i ą  m a ł ą  w o jn ę  
p i z e c i w  l i c z n e m u  n i e pr zy j ac i e l ow i  m i ę d z y  B u g i e m  
i N u i w i ą .  y y  r óżnych s p o t k an i ac h  z a b r a ł  mu k i l k u  
Of ficerów i k i l k a d z i e s i ą t  Ż o ł n i e r z y .

dni a  4  Kwi et ni a  1831.
( p o d p i s a n o )  S K R Z Y N E C K I .

N a  m o c y  w n i o s k u  na p o s i e d z e n i u  Jzby  P o s e l s k ie j  
d. 3 0 Ma rc a r. b.  u c z y n i o n e g o  i j e d n o m y ś l n o ś c i ą  p r z y ­
j ę t e g o ,  w e z w an i  zostal i  P o s ł o w i e  i D e p u t o w a n i  na S e j m  
aby b e z z w ł o c z n i e  do mi ej sca  o b r a d S e j m u ,  to j es t  . do  
M . S .  Wars/ , ,  najdalej  do  d.  15 b.  m .  z je cha ć  r a c z y l i ,  
l ub w r a z i e  n i e m o ż n o ś c i ,  taluiwą n a j d o k ł a d n i e j s z e m i  
do wo da mi  p r a w n e m i ,  s t o s o w n i e  do  U c h w a ł y  z dnia 12 
L u t e g o  r.  b .  u d o w o d n i l i .  ( 2g i  r az )

Jen er a ł  Guberna tor M. S.  W a r s z a w y .
P o k o n a n i e  n ie p rz yj a c i e l a  g r o ż ą c e g o  nam ostate-  

c z n e m  z n i s z c z e n i e m  byt u n a r o d w e g o ,  w y m a g a  u ż y ­
cia k a ż d e g o  W o j s k o w e g o  w po l u  i p r z y  s woi i n k o r ­
p u s i e .  G d y  do c ho d zą  wi a do m o ś c i  G u b e r n a t o r a ,  że  
n i e k t ó r z y  W o j s k o w i  n i e p o m n i  na  g ł o s  h o n o r u  , 
k t ó r y  wz ywa  i ch d o  dz i e l e ni a  z s w e m i  w s p o ł - b r a e m i  
t r u d ó w  i n i e b e z p i e c z e ń s t w  , z amias t  p o ś p i es z ać  na 
p o l e  s ł a w y ,  kryj ą s i ę  i bawią w W a r s z a w i e ;  n a p o ­
m ina  po raz ostatni ,  a b y  na t y c h mi a s t  S t o l i cę  o p u ś c i ­
li i do s wo ic h k o r p u s ó w  j a k naj śp i es zn ię j  udal i  się .  
Gwardj a zaś N a r o d o w a ,  kt ór ej  p o w i n n o ś c i ą  j es t  z a ­
p o b i e g a ć  w t e r a ź n i e j s z y c h  c h w i la ch  k a ż d e m u  n a d u ­
ż yc iu  , o t r z y m u j e  o d e m n i e  p o l e c e n i e ,  c h wy t ać  t y c h  
n i e g o d n y c h  i do p lac u M.  W.  dos t awi ać .

War sz awa dnia 5 K wi e t n i a  1831 r o ku .
J e n e r a ł  P i e c h o t y  J.  ’ Ir.  I i r u k o w ie c k i .

Jenera ł  Gubernator  M .  S.  W a r s z a w y .
U w i ad a mi a  w s z y s t k i c h  , k t ó r y  o t r zy m al i  u w o l n i e ­

ni e  o d  s ł u ż b y  w Gwar dj i  N a r o do w e j  , że  w dn iu  
11 b .  m .  t a k o w e  u w o l n i e n i a  uważa za n i e b y ł e ,  j e ­
żel i  na nowo  w B i o rz e  G ub er na to ra  w i zo w a n e  nie  
b y ł y .  D o w ó d z c a  Gwardj i  Nar odowej  w e zw i e  d o p e ł ­
ni eni a s ł u ż b y  Gar n iz o no we j  t yc h  w s z y s t k i c h ,  k t ó ­
rzy u p o w a ż n i e n i e m  w y r a ź n y m  u w o l n i e n i  od t akowej  

n i e  bę dą .
W a r s z a w a  dnia 5 Kwi etnia  1831.

J e n e r a ł  P i e c h ot y  J.  H r .  K r u h o w i e c k i .
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I N T E R E S S O W N O Ś C .
Jed n oś ć  j e s t  h a s ł e m  powstani a na sz eg o ,  t ow arzy ­

szką j e j  powinna  być  bez in t e re s sowność .  N ie ty lko  
t en  czyni  of i arę  O j c z y ź n i e ,  kto na je j  o ł t a r z u  s k ł a ­
da d a r y ,  ale i ten k toko lw ie k  o szczędnośc ią  w p o ­
wie r zo ny ch  sobie  wy d a t k ac h  i pos t ęp owa n ie m bez -  
ko rzys lne in  w naby wa n iu  p o t r z e b n y c h  effektów dla 
woj ska  p r zynos i  ko rzyści  Ska rbow i  p u b l i c z n em u .  
P r zec i wn i e  za ś ,  kto w powie rzone j  m u  ad m in i s t r a ­
cji j a k i e go bą d ź  rodzaju s zuka własne j  k o r z y ś c i , g o r ­
s zym j e s t  od t ego,  co us i lnie  s t r z egąc  swych s k a r ­
b ó w ,  baczny  j e dy n i e  na w ła s ną  po myś lność ,  usuwa 
szczodrobl iwej  r ek i  w wspomaganiu  po t r zebom Ojczy­
zny i powst an iu  n a ro d o w e m u .

Na n ieszczęści e nasze ,  m i ę d z y  Po l akami  l i czne  
tego zna jdu j emy  p r z y k ł a d y ,  a sum ienno ść  będąca  
g o d ł e m  naszego  d z i e n n i k a ,  n ie  p o z w a la ,  aby śm y  
d łu że j  uk rywa l i  pos t ę po wan ie  ws t eczne  d ob ru  s p r a ­
wy narodowe j .  Na t en  raz n ie  wymien i amy  nazwisk 
o s ó b ,  p op rz e s t a j e m y  na og ó lnem wy r ażen iu ,  w p r z e ­
ko nan iu  , że r um ien i e c  wstydu ok ry j e  ob l i cza  w in ­
n y c h ,  i że  ko rzys t a j ąc  z p r z e s t r ó g ,  wrócą  na d r o ­
gę p r aw ośc i  i c n o t y ,  z k tó r y c h  s ł uszn ie  ch lub i ą  się 
Po l acy .

Z oznakami  na jwyższego n i e ukon t en towan ia  s ł y ­
sze l i śmy p o p rz ed n i o  n a r z e k a n i a ,  k i e dy  mąż za ­
s zczycony  zau fan i em na ro d ow em  i znany  z b e z s t ro n ­
no śc i ,  po w o ła ł  w wydziale  j e m u  po w ie r zon ym  oso­
by  na l eżące  do jego famil j i ,  lubo żadnej  z t ąd  s z k o ­
dy dla  Na r od u  spodz i ewać  się nie mog l i śmy ,  a dziś 
z bol eśc i ą  po t r ze my  na t o :  że może  podob ne  zwią­
zk i  p r zy w o łu j ą  do najważni ejsze j  gałęz i  ad m i n i s t r a ­
cji  k r a j owe j  o soby ,  n ic ty lko  n i epos i ada j ące  żadnego  
za u fa n i a ,  ale nadto  nacechowane  p r zyw iązan i em do 
zysków,  i n i e p r zychy lnośc i ą  ku sp r awie  wspólnej  n a ­
szej ,  ku  sp r awi e  wolnej  i n i ep o d l eg ł e j  Pol ski .  Za­
r z u t y  nasze  może  się wydądzą byc  czczemi  n i ek t ó ­
r y m  osobom;  ale z apew n iamy ,  że są r z e t e lne ,  i o świad­
czam y:  £e nie d lu  tego podn ie ś l iśm y  re w o luc ją ,  aby  
z w ią z k i  f a m i l i j n e  te j e j  ro zw in ię c iu  z n a jd o w a ły  
pole  u m ie s zc za n ia  n ie do łężnych  k u z y n ó w  lub za­
s ta r z a ły c h  10 despotyzm ie ,  a z sy s te m a tu  lego nie- 
w yleczonych  urzędn ików .

Zeby  zaś l ep i e j  wys łowić  się w zdan iu  naszem , 
bl iższe okol i czności  objaśnić  j e s t e śm y  zn iewo len i :— 
Pewien  u r z ę d n i k  w począ t kach  rewo lucj i  , nie m ó ­
wimy,  że w chęci  ko rz y ś c i  osobistej  , ale może  być  
że w nadz ie i  p r zyn i e s i en i a  u s łu g i  spo dz i ewanem u  
powrotowi  M os ka l i ,  w czasie r ozb r o j en i a  kozaków 
nad  g ran i cą ,  kon i e  kozacki e  u k r y ł  w wsi P . . . .  i do ­
p i e ro  późn ie j  t akowe na w ła śc iwy  użyt ek  oddać  
zb i eg i em okol i czności  b y ł  p r zym usz ony .  T e n ż e  za 
daw ne go  r zą du  w celu  zyskani a  k o r z y ś c i ,  do pu śc i ł

)
się nadużyć ,  za k t ó r e  pod sąd  powin i en by  b yć  o d ­
dany  (od  czego go p rzemożność  famil i jna o c h ro n i ­
ł a ) ,  i w czasie rewo luc j i  ma j ąc  sobi e  powie rzona  
su m m ę  90,000 z łp .  w cz t e rdz i e s to -g roszówkach  na 
wspa rc i e  po t r zeb  na rodu  Po lsk i ego ,  za ledwo o ofie­
rze  tej  d on ió s ł  Rządowi  w dwa t y go dn i e  po zm ie ­
n ien iu  w Gal l icj i  A us t ryack i e j  cz terdzies lów ek  na 
po l s k ą  s r e b r n ą  mone t ę ,  i os iągnąwszy z tąd  zysk na 
ka żd e j  sz tuce  g ro szy  p i f ć ,  bo za k aż dą  s z tukę  p r zez  
n i ego  po 40 g roszy  p r z y j m o w a n ą ,  p ł a c ą  w Gal l i cj i  
po gr .  4 5 ,  ( n i e  w iemy  zaś co się s t a ł o  z p łó t n e m  
na d a r  dla k ra ju  po l sk i ego  p r z e zn a cz o ne m )  a p r z e ­
cież z ż alem naszym m i a ł  być  p ow o ła ny  do wy dz i a ­
ł u  i n t e r es sów zag ran i cznych  ? Czy  to p r aw d a ,  w ie­
r zyć  t emu  t r u d n o ,  ale n i e s te ty!  Rząd nasz nie m o ­
że znać  d ob r ze  ludzi  , i wyj awien ie  opini i  wz g l ę dem  
n ich  j e s t  kon ieczne ;  dla czego,  aby nie nar az i ć  k r a ­
j u  na z g u b ę ,  mus imy  publ i czn i e  oświadczyć ,  że d o ­
b ó r  podob ny ch  osób w towarzys twie  mężów,  k tó r zy  
za dawnego  r ządu t r ud n i l i  się wydawan iem pism 
an t i - kons ty luc y j nyc h  , a t e r az  naw e t  z p o ło że n i a  
swego u s i łu j ą  c iągnąć  ko rzyśc i  w zawodz ie  d z i en n i ­
k a r s k i m ,  nic r ok u j ą  nam pomyś lnośc i .

Bez in t e re ssowność  powinna  być  h a s ł e m  na sz em ,  
p o w ta r z a m y ;  i n ie  może być  w b ieżących  okol iczno­
ściach n ik t  d o b ry m  Po l ak i e m , k to ko l w i ek  s zuka  w 
t e r aźni e j s zym czasie własne j  tylko k o r z y ś c i ,  lub 
znany  j e s t  z sk łonnośc i  swej  do p r zyw ła s zcz en i a  so­
b ie  grosza  pu b l i c z n eg o ,  l ub  tak  zwanych  a k c y d e n ­
sów bezpra ivnych .

Czyliż sądzić n a l e ż y ,  że  p r zez  mi l czen i e  w w a ­
żn ie j szych oko l i cznośc i ach pochw a lon e  zos t a ły  n i e ­
odwoła lności  osób pozost awionych  na ,u r zędach ,  k tó r e  
dawn ie j  t r u d n i ł y  się k i e r u n k i e m  Eduk ac j i  publ i cznej  
—  pod nazwisk i em W i z y t a t o r ó w ,  D y r e k t o r ó w ,  S e ­
k r e t a r zy  i t. p .  n ie  z a i s t e !  wierny d o b r z e ,  że ich n a ­
cze ln ik  za swmje pos t ępowan ie  na w y p a d e k  zmiany  
rządu l ę k a ł  się naw e t  Szubienicy (zobacz  N r .  99 
D z i e nn ik a  n a S z e g o ) ,  a j e go  p o d w ł a d n i ,  k tó r zy  go 
n a s t r a j a l i , czyl iż mogą  w nowem Rządz ie  być  t emu ż  
Rządowi  p r z y ch y l n i  , czyliż się ich  p r zew ro tn ość  i 
l ęka ć  nie na l e ż y ,  i czy ich u łożen iu  w ie r zyć  m oże ­
m y ?  nie  z ai s te !  Dla  czego koni eczn i e  po t r ze b a ,  aby  
u tworzyć  w Króles twie  Boiski em Kommis s j ą  oczy ­
szczającą,  z ł ożoną z ludzi  zn any ch  z p rzywiązan i a  do 
o j c z y z n y ,  k tó r ab y  pos t ępowanie  p od obn yc h  u r z ę ­
dników d o k ł a d n i e  rr fzs t rząsnęł a ; aby wezwać p r zez  
p isma  pub l i c zne  obywa te l i  i u r zę dn i ków  , i żby p r z e ­
ciwko u r z ę d n i k o m ,  k t ó r y m  b r a k  dob re j  opini i  p u ­
b l i c z n e j ,  uczyni l i  i złożyl i  z a r zu ty  ud ow odn ione  w 
p ew n ym  (ale nie zby t  d ł u g i m )  czas ie ,  k t ó r e  w niej  będą  
roz s t r zygn i ę t e  i aby w s k u t e k  dz i a ł an i a  powyższej  
Kornmissj i  n ieoczyszęzonych u r z ędn ików oddal i ć  —
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P r z y k ł a d  t e n  d a ł y  n a m  i n n e  k r a j e  n i e k o n s t y t u c y j n e ,  
k t ó r e  za p o w r o t e m  M o n a r c h i i  d e s p o t y c z n e j  k a z a ł y  
s i ę  l e g i t y m o w a ć  u r z ę d n i k o m  z p o s t ę p o w a n i a  i ch  p o ­
p r z e d n i e g o  , l u b o  p r z e k o n a n i  j e s t e ś m y ,  zc  ł a t w i e j  
k o n s t y t u c j o n i s t ó w  p o z o r n y c h  p r z y w i ą z a ć  z p r z y c z y n y  
p r z y r z e c z o n y c h  k o r z y ś c i  do i n t e r e s s u D e s p o t ó w ,  a n i ­
ż el i  n i e w o l n i k ó w  o b s y p a n y c h  d a r a m i  p r z y  i ch  u t r a c i e  
s k ł o n i e  do  z a p o m n i e n i a  m i ł e g o  i m r z ą d u .  —  I m y ż  
to  w o d r o d z o n e j  o j c z y ź n i e  b ę d z i e m y  r a c h o w a ć  na  
p r z y c h y l n o ś ć  u r z ę d n i k ó w  z c z a s ó w  R z ą d u  d e s p o t y ­
c z n e g o ,  m y  b ę d z i e m y  p o w i e r z a ć  k i e r u n e k  r z ą d u  t a ­
k i m  o s o b o m  , k t ó r e  w ł a d a  m o m e n t  o d s t ą p i ć  s p r a w ę  
n a s z ą ,  a co w i ę k s z a  s p r z e d a ć  j ą  są  z d o l n e ,  m y  to b ę ­
d z i e m y  s p o k o j n i e  p a t r z y ć  na t v c h ,  co by li n a s z y m i  w r o ­
g a m i  l u b  u s ł u ż n e m i  d o r a d z c a m i  n a s z y c h  c i e m i ę z c ó w ,  
—  j e ż e l i  t a k — b i a d a  n a m !  b i a d a  n a s z e j  s p r a w i e !  —  
b i a d a  n i e p o d l e g ł o ś c i  n a r o d o w e j !

U s t r z e d z  s i ę  j e d n a k  z d o ł a m y  n i e s z c z ę ś c i a  n a m  g r o ­
ż ą c e g o ,  s k o r o  osoby'  m a j ą c e  p o w i e r z o n y  sob ie  s t e r  
R z ą d u  p a m i ę t a ć  z e c h c ą  na  t o ,  ze  g d z i e  i d z i e  o d o ­
b r o  o j c z y z n y ,  t a m  n i e  n a l e ż y  m i e ć  w z g l ę d u  n a  z wi ą­
z k i  p o k r e w i e ń s t w a ,  t a m  i n t e r e s s  o s o b i s t y  u m i l k n ą ć  
p o w i n i e n ,  B r u t u s  dla  o c a l e n i a  w o l n oś c i  R z y m u  n i e  
W a h a ł  s i ę  p o ś w i ę c i ć  w ł a s n y c h  s y n ó w ! M y  ni e  
w y m a g a m y  po  n i k i m  t a k  wi e l k i e j  o f i a r y ,  a le  p r a ­
g n i e m y ,  a b y  p o k r e w i e ń s t w o  i s z k o d l i w a  i n t e r e s s o -  
w n o ś ć  n i e  m i a ł a  d o  ż a d n e g o  c z ł o w i e k a  p u b l i c z n e g o  
p r z y s t ę p u ,  W t r u d n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  z n a n i  z c n ó t  
m ę ż o w i e  p o w o ł a n i  są  d o  s t e r u  R z ą d u  ; b ł a g a m y  ich,  
a b y  s i ę  c a ł ą  s i ł ą  m o r a l n ą  u z b r o i l i  w d o p e ł n i a n i u  
sw'oich o b o w i ą z k ó w ,  a b y  n i e d o ł ę ż n y c h ,  p r z e w r o ­
t n y c h ,  s k a ż o n y c h  w o p i n j i  p u b l i c z n e j  n i e  p o w o ł y w a l i  
a t u  z a t r z y m y w a l i  n a  u r z ę d a c h  , Tao w t e r a ź n i e j s z y m  
r z e c z y  s t a n i e  c a ł o ś ć  i b e z p i e c z e ń s t w o  k r a j u  o d  d o ­
b r e j  j e g o  a d m i n i s t r a c j i  z a l eż y .  m

L e c z  k i e d y  ż ą d a m y  b e z i n t e r e s s o w n o ś c i  p o  U r z ę ­
d n i k a c h ,  n i e  m o ż e m y  z a t a i ć ,  że p o d o b n ą  w o b y w a t e ­
l a c h  i i n n y c h  z i e m i  p o l s k i e j  m i e s z k a ń c a c h  w id z i eć  
p r a g n i e m y .  —  O s o b i s t e  n i e c h ę c i ,  s p o r y  w r z e c z a c h  
m a ł e j  w a gi ,  n i e c h  n i e  m a j ą  m i e j s c a  p o m i ę d z y  r o z -  
m a i t e m i  k o m i t e t a m i  k r a j u  n a s z e g o ,  k t ó r e  n i e c h  p a ­
m i ę t a j ą ,  że  j e d y n i e  e n e r g i c z n e  i s p r ę ż y s t e  d z i a ł a n i a  
z a r a d z i ć  p o t r a f i ą  p o t r z e b o m  p u b l i c z n y m  , a p r ó ż n e  
r o z u m o w a n i a  i p o p i s y w a n i e  s i ę  z g ł ę b o k ą  u m i e j ę ­
t n o ś c i ą  p o  k a w i a r n i a c h ,  ż a d n y c h  n i e  p r z y n o s z ą  k o ­
p y ś c i .

L o  d o  d z i e d z i c ó w  w ł o ś c i ,  ci w n a t u r z e  o b o ­
wi ą za n i  s k ł a d a ć  p r o d u k t a  n a  w y ż y w i e n i e  w o j s k a ,  
j eże l i  j e  d la  w ł a s n e g o  z y s k u  w p i e n i ą d z a c h  n a  ż ą ­
d a n i e  o f f ice ró w o p ł a c a j ą  , p r z y n o s z ą  p r z e z t o  u s z c z e r ­
b e k  k r a j o w i , b o  o b r o ń c y  n i e  o s i ą g n ą  z ł ą d  ż a d n e j  
k o r z y ś c i ,  p r z y n o s z ą  u s z c z e r b e k  s o b i e  s a m y m  i 
w s po l  • o b y w a t e l o m  s wo im , b o  ż o ł n i e r z  n i e  o t r z y ­

m u j ą c  ż y w n o ś c i ,  p o s t a r a ć  s i ę  o n i ą ,  c h o ć b y  u k r a d k o ­
w y m  s p o s o b e m ,  m u s i .

Co do m ł o d y c h  o f f i c e r ó w : — j e ż e l i  z a c n a  m ł o d z i e ż  
w s t ą p i ł a  w s z e r e g i  w o j s k o w e  i z p o w o d u  w y ż s z e g o  
u k s z t a ł c e n i a  p o w i e r z o n o  j e j  w y ż s z e  s t o p n i e  w t y m  
z a w o d z i e ,  p o w i n n a  m i e ć  w z g l ą d  n a  y i e l k o ś ć  p o ł o ­
ż o n e g o  w ni ej  z a u f a n i a  , i n i e  u b l i ż a ć  h o n o r o w i ,  
k t ó r y m  j ą  o j c z y z n a  . z a s z c z y c i ł a ;  r . i ech  p o m n i  n a  to ,  
że  j e j  s z c z ę ś c i a  n ie  s t a n o w i ą  o z d o b y  r a n g i ,  a le  w o l ­
n o ś ć  i n i e p o d l e g ł o ś ć  n a r o d u ;  d l a  c z e g o  s z a n u j ą c  

■wszystkich w s p ó ł - t o w a r z y s z ó w  b r o n i ,  n i e c h  m a  
b e z i n t e r e s s o w n o ś ć  na  c e l u  , n i e c h a j  się  s t a r a  , a b y  
i c h  d o c h o d z i ł a  ż y w n o ś ć  w c za s ie  i i lośc i  p r z e ­
p i s a n e j  ; n i e c h a j  p r z e s t r z e g a ,  a b y  co do  t e g o  p r z e d ­
m i o t u  n i k t  n ie  z e s z e d ł  z d r o g i  h o n o r u  i p o w i n ­
n o ś c i  a d o s t r z e ż o n y c h  i p o s t ę p u j ą c y c h  p r z e c i w n i e  
n i e c h  o k r y w a  w z g a r d ą  h a ń b i ą c ą  n i e c n y c h i  w y r o d n y c h  
o j c z y z n y  s y n ó w .  N i e m a s z  n i k o g o ,  k t ó r y b y  o j c z y ź n i e  
j a k i e j  n i e  u c z y n i ł  o f i a r y  a lbo  k t o b y  s i ę  od j e j  u c z y ­
n i e n i a  w y m a w i a ł ,  a c o k o l w i e k  p r z y n o s i  z y s k  s k a r b o ­
wi n a r o d o w e m u ,  p r z y n o s i  u l g ę  p o w s / . ę c h n ą  i j e s t  
z k o r z y ś c i ą  d la  k a ż d e g o  m i e s z k a ń c a  k r a j u .

P o n i e w a ż  zaś  w s z e l k i e  o f ia r y  dla  d o b r a  p o w s z e c h n e ­
go p o n i e ś ć  p o s t a n o w i l i ś m y  t a k  z m a j ą t k u  j a k o  i ż y c i a  
n a s z e g o ,  i k o r z y ś c i  z t ą d  w y n i k a j ą c e  do  n a r o d u  n a l e ­
ż ą , z d o b y t e  p r z e t o  na  n i e p r z y j a c i e l u  k o n i e ,  b r o ń ,  
i w s z e l k i e  e l f e k t a  n ie  n a s z ą  a le  n a r o d o w ą  s ą  w ł a s n o ­
śc i ą .  Z ż a l e m  j e d n a k  t u  w y z n a ć  m u s i m y ,  że  m ł o d z i  
O b y w a t e l e  11 . . . S . . .  z W o j e w ó d z t w a  S a n d o m i e r ­
s k i e g o  p o  b i t w i e  p o d  P u ł a w a m i  z a b r a n e  n i e p r z y j a ­
c i e lo wi  k o n i e ,  z a m i a s t  o d d a ć  na p o t r z e b y  o j c z y z n y ,  
o p u ś c i w s z y  s z e r e g i  w o j s k o w e  d o  d o m ó w  u p r o w a ­
d z i l i , —  a n i e  z d o ł a w s z y  z d ą ż y ć  do  k o r p u s u  sw eg o ,  
p r z e d  z a b e z p i e c z e n i e m  te j  z d o b y c z y ,  u d z i a ł u  w w a l ­
k a c h  n a s t ę p n y c h  n i e  m i e l i .

N i e  z a p r z e c z a m y  tej  p r a w d z i e  h i s t o r y c z n e j ,  że  
ł u p y  na  n i e p r z y j a c i e l u  z d o b y t e  b y w a j ą  z w y k l e  wo-  
j o w n i k ó w  w ł a s n o ś c i ą ;  a le  ż o ł n i e r z  p r o s t y  k rw ią w ł a ­
s n ą  d o k u p u j ą c y  s ię  z w y c i ę z t w a ,  m a  do n i c h  w r ó w n i  
z o f f i c e r e m  p r a w o ;  j e ż e l i  p r z e t o  ł u p y  t e  n i e  z o s t a j ą  
o d d a n e  n a  w ł a s n o ś ć  n a r o d u  , n i e c h ż e  s a m i  of f l ce r o*  
w i e  ( k t ó r z y  m o ż e  w c za s i e  w a l k i  z t y ł u  g d z i e  s i ę  
z n a j d o w a l i )  n i e  k o r z y s t a j ą  ze  z w y c i ę z t w a  i n ie  w z b o ­
g a c a j ą  się  o k u p e m  k r w i  ż o ł n i e r z a ,  b o  n i e  d la  i u t e -  
r e s s u  wesz l i  d o  w o j s k a .

Z  t y c h  p o s t r z e ż e ń  n a s z y c h  o k a z u j e  s i e  k o n i e c z n a  
p o t r z e b a  u c h w a l e n i a  p r a w  :

1.  O K o m i s s j i  o c z y s z c z a j ą c e j  wy ż e j  w z m i a n k o w a ­
n e j .

2.  A b y  w y r z e c ,  iż  n i k t  w n a t u r z e  p o l e c o n y c h  d o ­
s t a w  d la  w o j s k a ,  w p i e n i ą d z a c h  u s k u t e c z n i a ć  n i e  
m o ż e ,  i n a z n a c z y ć  k a r ę  n a  p r z e k r a c z a j ą c y c h  
w d o s t a w i e  p o d  j a k i m k o l w i e k  p o z o r e m .
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3. Aby uznać wszelkie zabory wojenne wła ­
sność skarbową nieprzyjaciela stanowiące,  za 
własność narodową ,  za k tórą  oznaczoną war ­
tość przez oszacowanie Rząd Narodowy niają- 
cym udział  w walce żołnierzom przeznaczy.

Te  są nasze r ady,  k tó rych rozwinięcie do Rządu 
Narodowego należy.  Celem ich jest  bezinteresso- 
wność , a sku tk iem oby była pomyślność narodowa.

Do tych uwag i rad tern bardziej  powoduje nas 
ot r zymana w' t en moment  wiadomość,  #.e spekulanci  
Warszawscy na linii bojowej utworzyli  ko rdon ,  i ku ­
pu ją  ko n ie ,  a nawet  b roń zabezcen , aby nią han­
del później  prowadzić mogl i ,  i tym sposobem,  ci, 
co W zakątach domu spokojnie czekali  na rozwiąza­
nie losu Po l sk i ,  co ani zł amanego szeląga nie dali 
na potrzeby k r a ju ,  i sprzyjal i  zamiarom naszych 
wrogów , korzystać będą z poświęceń szlachetnego 
narodu i wzbogacać się okupem krwi  walecznego 
l u d u ,  k tó reg o  sprawie byl i  n iep rzychy ln i?  S p ra ­
wiedliwość sama wymaga środków śpiesznych i si l­
nych do powściągnięcia chciwości i inlcressowności  
tych [ludzi,  k tó rych  Ojczyzna z łona  swych dziec1 
wyłączyła.

O P E R A T O R O W IE  SYMPATETYCZNI .

UWAGI NAD AMPUTACJA..

Me dyk ,  C h i r u r g ,  Opera tor  znacznie co do uspo­
sobienia różnią się między so bą ,  j akko lwiek ,  tak 
być nie powinno , bo we wszystkiem równą biegłość 
Lęka :zowi  posiadać należy.

Można być dobrym Medykiem a przec ież  złym 
Chi rurg iem i z łym O p e r a t o re m  — co mówię — mo­
żna być dobrym Operato rem a z łym Chi ru rg iem i na 
odwi ot. -Łatwo ztąd odgadnąć m o ż n a , dla czego w 
podobnych  do siebie i niejako j ednakowych okoli­
cznościach , Lekarz  , jeden robi  mniej  a drugi wię­
cej operacj i .  J eden upatruje w lada postrzale ze 
z ł amanie m,  ( gdzieby się bez tego wcale obesz ło )  
konieczność amputowania ,  gdy drugi  o tern ani po­
myśli .  Postrzegamy n a w e t ,  iż są ij tacy lekarze ,  co 
jakąś szczególniejszą mają ch ę tk ę ,  p oc i ą g ,  zami ł o ­
wanie,  passją do operowania — lubo są i tacy znowu 
co się b o ją ,  mają wstręt  do najmniejszej  operacj i  i 
na jej  widok omdlewają . . .  Są więc na świecie : — 
lino Operatorowie umia rkowani ,  prawi,  k tó rych li­
czba jest  bardzo ograniczona.  2do Dla chętki  o pe ­
rujący,  czyli sympatfctyczni.  3tio W s t r ę t  do op er a ­
cji mający albo apatetyczni.  Pierwsi  są najuży te­
czniejszymi w wojsku Ch i ru rgam i ;  drudzy i t r zec i ,  
nie odpowiadają celowi,  do k tórego tak żarliwie 
dążymy’. Wybierając 7. tych ostatnich dwojga złego,
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co lepsze widocznie się okazuje , że pierwsi są szko­
dliwsi niż drudzy.  Tak  j e s t  w rzeczy samej . . .  bo 
zawcześnie i niepotrzebnie raz odjętą nogę lub rękę,  
żaden rękodzielnik ziemski już nie potrafi p rzypra­
wić; a przecież Lekarz  ni r tylko ocalenie życia pa- 
cyentowi , ale jeżeli tylko można i ocalenie ciężko 
rannych  części jego c i a ł a ,  na pieczy mieć powinien.

Co do d rug ich .  Gdzieby amputacja nie by ła  d o ­
k o n an ą ,  lecz cokolwiek odłożoną,  taż jeszcze w szpi­
talach odbytą być może.

Najgodniej  się zaradzi  temu , gdy się Wysłucha 
g łosu nas tępnego:

Ponieważ na placu boju dla l icznego i ciągłego 
za trudn ienia ,  dla b raku  czasu do dłuższego nad rze ­
czą zastanowienia się, dla roztargnienia z przyczyny 
ciągłego boju , dla b raku  czasu i wielu innych oko­
liczności ,  n i ep o d o b n a  przedsiębrać operacj i ,  do k tó ­
rej potrzeba spokojnego umysłu i gruntownej  rozwa­
gi" Amputacje więc tylko n ie zb ę dn e ,  bez k tórych 
ranni  byl iby ut rat ą życia swego z a gr oż en i , na p la ­
cu bitwy wykonywane być mogą.  I n n e ,  jako n ie ­
po trzebne  i s zkodl iwe,  zakazane być powinny.

Nie ma na tym świecie doskonałości  bezwzględnej  
a b s o lu tn e j ;  nie możemy więc jej  i po Lekarzach  
wymagać,  zwłaszcza,  że ci są nader  rożnego ukszlał-  
cenia umysłowego,  rozmaitego usposobienia i z r o ­
żnych narodów wychowańcami , różnych un iwersy ­
tetów , różnej  propagandy protomedycznej  , proto-  
profezsorskiej  • to j e s t :  podług wlanej w nich wiary 
i formy tejże,  przez swych mistrzów czyli nauczy­
cieli l ekar skich.  /£. . . .  .

Z listu świeżo odebranego z S ied lec ,  pisanego d. 
29 Marca 1831 r.  dowiadujemy się, że Moskale nie 
rabowal i  majątków obywate lskich,  zniszczyli tylko 
dobra Kuszla.  Siedlce wolno im było rabować prze* 
dwie godzin.  Nowosilców, który pod Warszawą  
zginął ,  *) pochowany w Siedlcach.— Prezesem Komis- 
sji Podlaskiej  został  Górski  Sędzia.— Komissarzein 
Skarbowym Wołowicz.— Koinissarzem wydziału ad- 
ministracyj nr  go Brzeziński .— Komissarze m \Yojen-  
nym L i p n ic k i ,  Sekre ta rzem Jenera lnym Jankowski ,  
Dozorcą Główn.  Magazynów Radziszewski Antoni.**)
 Kwaterunek w Siedlcach mabyć nadzwyczajny tak,
że jedenastu officerów w jedn ym d ° HlU s '5 mieści.  
Chorych  liczba coraz się powiększa , mówią nawet,  
Że na ki lku Żołnierzach,  a nawet  żydach , pokazała 
się cholera.  .

*)  Nie pod W aszaw ą  ale pod Stoczkiem. P  R-
**) Ci Panowie są przez Moskali  sk ło n ien i  do przyjęcia

F e l i x  S a k i e y v s k i  11 y d a w c a  o d p o w ied z ia ln y .


